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z ?  nu gen rrałowi francuskiemu Barthelemowi, Który 
w towats&yatwie generała Leśniewskiego przwzedł 
wzdłLl frontu kompanii. Za generałem 3af-hel?my 
postępowali inni członkowie misyi francusko angiel-
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jecie. Goście autOmoMami ud.iii sle ko mł“-tu, wi­
tani okrzykami .niech żyło F i.cya, niech żyje 
A nglia!“ Generał Bart1 elemy salutował bez przerwy, 
poczem zd jąw zy czapkę, powiewał nią w stronę 
publiczności. Zr jago przykładem poszli inni człon 
cowic misyi. O g Linie 12 w poiudnie, gdy misya 
przejeżdżała z pałacu Potockiego do kwatery gen. 
Leśniewskiego, wielotysięczny tłum zebrany pod 
pomnikiem Mickiewicza urządził członkom misyi go- 
“qc° owucyę. Członkowie misyi udali cią pod pomnik 
Mickiewicza. Tu przemówił do zgromadzonych inży 
nier Hausuer, po nim zaś generał Ba^thclemy, wy'

com za entuzjastyczne przyjęcie i zaznaczając, że 
członkowie rejsy: odczuwają głęboką syrupatye dla 
narodu polskiego. Hrabi; Skarbek powtórzy* to 
przemówienie zgromadzonym w jezj-ko polskim 
1 jeszcze raz podziękował u isy i, że nie szczędziła 
czasu i trudów, Aby óawiedzić Lwów i prze­
konać sie o panujących tam stosunkach. Okrzykom 
radości i powitania nie było końca. Orkiestra za­
grała „Jeszcze Boiska nie zginęła1* a z piersi tłu 
mów zabrzmiały słowa roty Konopnickiej. Potem 
misy^ odjechała do pałacu Potockiego. Przebieg 
nanifestacyi był bardzo pcważny i wywarł nadzwy­
czajne wrlżenie.

Misya bawiło we Lwowie dika dni, członkowie 
jej zwiedzili front oraz szpitale lwowskie. Zarazem 
odbył sie szereg konterencyi politycznych.

Y llltftlirta  polska: Pc ił dyr. Kędzior

skiei. oraz polscy oficerowie sztabu. Członkowie 
niisyi przeszli następnie przed frontem kompanii 
honorowej legii kobiecej.

Potem misya uda a sie do dawnego salonu ce- 
sarsk.ego. Tutaj generał Leśniewski przedstaw:! 
generałcy. Barthelemowi hr. Skarbka, a ten znów 
przedstawił gościom członków T K. R. i reprszen- 
tacyi m ia;ta. Prezydent dr. Stesłowicz powitał misye 
kbótfcą przemową, zakończoną okrzykiem na cześć 
Francy! i Anglii. Generał Barthelemy odpowiedział 
w jeżyku francuskim, dziękując za owacyjne przy-

Wazny niegdyś postulat Polaków, wycirebnienie 
Galicji, mogli byli PoLcy 'urzeczywistnić w czasie 
wajtó c rezoiucyą galicyjską, gdy i Niemcy centra- 
liści godzili sie na przyznanie stanowisk* odrębnego
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■ Rozpoczęła sie walka jeszcze na jednym froncie. 

Taj t  r Jk i naród polski sie nie spodziewał. Rozpo 
czeli ją Czesi, którzy przed kiłlfu miesiącami -jak 
eLtuzyastycznie przyjm iwali^ w Pradze Poloków, 
tak głośno muwi;i o solidarności Słowian, a w azcze 
yólności z Polaham Rozpoczął: ją Cz6Si, którzy 
Polakom tyle m* ją  do zawdzięczenia; w m k  w tej 
starej Austryi, która sie rozpadła. Polacy zawsze 
stawali w obronią uzechów, dążyli do tego, by im 
wymierzono sprawiedLS ość. Dość ;  wypomnieć próby 
podjete przez Alfreda Pitockiego, jako prezydenta 
iiinibtrów, ny im zspewnć odpowiednie stanowisko 
w Austryi, rozporządzenia lązykowe Kaźmierza 
Dadeniego, o któio OstaiecŁnif upadł, póżnie/ize 
stanowisko Głąbińskiego jako ministra i fejtó podróż 
do Pragi. Wszakże na gruncie lu stry  ,ckin tak

O lląik: Prezos S,'ąiki»j Rady Narodowe], dr Michejda, 
areiztowany pr ,oz Czechów w Oi;»*ynio.

Gtlicyi w zamian za głosy polskie co do zn >%ny 
wyfcerćw do parlamentu z pośrednich na bezpośre­
dnie; ale że ta zmiana była wymierzona ęrźede- 
wszystkiem przeciw Czechom, Polacy odrzucili t :  
korzystną ofertą- N>gdy w Austryi >aden wniosek 
anticzeski nie znaiazł poparcia w ole polskie na.

A Czesi? l 'e  lamowali o solidarneści słowiań­
skiej, ale przez tą solidarność rozumieli poddanie 
»ś pod kierownictwo Rosyi Ela Rosyi poświęcali 
nas z Lmncm sercem, nie umieli spojrzeć spokojnie 
na walką, którą my z carską Rosyą toczyć musie-
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ooc. OiLaukonr przemi. i* no pogrzeoia oflar rowoluoyi, Szhendor rewolucyjny z r. 1848 uwalony w pochodne Sportokoweów


